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W i a k o m  o  i  c i  * s  j g r a n i c z n t .

Ameryka Hiszpańska.
K orsarz pow stańców  P o łu d n iow o-A m ery ­

kańskich s B u e n o s - i j r e s  zrabow ał okręt Uu- 
P’ °clu Angielski przy wyspach Zachodnio - In - 
ty s k ich ', a drugi okręt, także Angielski, zato- 

Cr.as w ięc (wyraża nrinisreryalna gazeta 
^fiądyasŁa K n r y e r )  p o ło ży ć  tamę bezpraw iom ' 
,0rsarzy pow stańców  Południow o - Anłeryhań-*- 

**ich. Inne zaś gazety A ngielskie tw ierdzo, iż, te-- 
i 1’ rozboiu  n ie m-ożna przypisyw ać całem u Na- 
*odo-wi; wypada tylko zem ście się na-tym , kto 

popełn ił.
D rugi korearz P ołudniow o - Am erykański, 

^ąiący 24 dział i if?a ludai, k tórzy  przed 4*na 
Jtysiącesru w y p L n ą ł z  B u e n s s - A y r e s ,  ze- 

rał 2 f  okrętów  kupieckich , z pom iędzy któ­
rych Jeden- b y ł przeznaczony z K a d y x  u  do1 
^JSP Filipińskich.

Ei i 8 z  p a n i; r zr.
Pisma publiczne g łoszą , żc  kilka statków  

^°'eiinych i prze wozow ych- Francuskich p ci­
t y  nęło do K e d y s u  na użytek PśząduHiszp&ń- 

lego odmów-.ła *aś F r a n c y  a H i s z p a n i i  
t°siłkow  waysk-ow ych,. bo  żo łn ierze  mogliby? 
i l l fo przeyśdź do powstańcowi'

N iektórzy w spisek- rozstrzelanego- iuż Je-- 
j *l’ała L a c e  g o  uwikłani W oysU ow i,- zyskalr 
*'• przebaczeniei S ą d z ą S e -  Rząd- i  innym' ie - 
Zcze osobom  przebaczy.

.. Król ro z k a z a ł, aby patrymentalne dobra 
luboć takowe szczególnych  przyw ilcio y/ 

°tychcza3 używały, podlegały odtąd-pow szech­
n a  podatkow i p o d o b n ie , iak wszystkie inne 
j '  Ora. Tym  końcem  Podskarbiow ie d eb r ID ó- 

Wskieh o p L ca ć  będą podatek w edług warta- 
^ * onychże, i- składać z  tego- rachunki M ajoro­
wi! ^0ma Królew skiego.. Z  powszechnern eraz 
j, “ "lentow aiiiem  Ludu- odebrało Mi nis teriera 
j Ii!y chtidow rozkaz od M on arch y, aby w y g o - 

'"ało osobny wykaz podatków  nałożonych  na 
koronna , Który przyłączonym  bydu 

fio d  P °w szcchnego wykazu podatków k-iżde- 
°w i»ła  )• w którym- dobra k o t l in ę  leża.

K ancem  rozłożen ia  podatku powszechne-* 
go w rew ney m ierze na wszystkich mieszkań­
ców  b ez  różn icy , i w edług dokładnego wyra-1 
chowania praw dziw e? za m ożn ości, rezk a zsł 
K ról u tw orzyć w każdym P ow iecie  now e Jun­
ty , Tuaiące ustanowić statystyczne stosunki K ró­
lestw a , f  przesłać ich  cpis do  M a d r y t u  w 
czasie f  ile m ożności najkrótszym ..

W i e l k a  E r y t a n i i a .

Xiąsę R e jen t Angielski podarow ał łu-jciw 
W e l l i n g t o n  o w i  kolos9alny posąg K a p o *  
t e o n a  B o  n a p a r t e  g o ,  roboty  sław nego K a­
w o w y ,  który A nglicy  z P a r y ż a  zabrali.

P o  lipy a L o n d y ń s k a  znalazła d. 6. W r z e ­
śnia kartki czyli b ile ty , na których  były  te 
słow at „Prsryiariele re form y! W ieczerza  w S o ­
botę w ieczorem  ń. 6. W rześn ia  na ulicy C h r  o -  
n i c l e ;  uczta zacznie się punkt o godzin ie ę tey^  
cena o d  weyścia p ó ł  talara.M Rozum iano , i i  
■wichrzyciele Spafieldś-cy myślą znowu o- iskim 
rozrtięhtr, ile że właśnie o tey porze  koń czy  
się Jarmark , na który pospólstw o tłumem scho­
dzić się z w y k ło , a zagrzawszy g łow ę trunka­
mi , m ogłoby  się łatw o dać uwieśdż. R ozkaza­
no więc ,, ażeby woysko by ło  w  pogotow iu: na-- 
Wszelki wypadek. O ddział gw ordyi patrolował' 
p o  ulicach.. Utrzymano -tym sposobem  sp ok oy - 
irośe , i’ iannark skończył się; bez  naym niey- 
raego rozruchu .

Pan P H i l i p p s ,  Stóry po śm ierć? S c l r e r f -  
d a n r  uchodzi za pierw szego m ów cę w. Parla­

m en cie  , powstawał niedawno na zgrom adzenia 
w  L i w e r  p o i  u przeciw ko ciągłem u ścieśnie­
niu wolności Katolików Irlandzkich —t, ,N a ­
rzekacie (rze k ł) na p oryw czość Katolika Ir­
landzkiego; le cz  m ożecież aie tem u d z iw ić? ' 
W szak on napełnia wasze sk arby ,. żyw i wa~ 
szych Stęży (* ) 6taie w spóln ie  do boiu,- dzie­
l i  z- wami c ięża ry , niebezpieczeństw a- i wszyst­
ko —• op rócz  praw w a szych !’ D ziw noż tedy ,,

(*), Katolicy, którzy siedm dziesiątych części ludno­
ści I - r l andyi  składaią-, na to naybardsdcy uty- 
słuiią, i/. Xieżom JProtestanekim dziesięcinę da-: 
was rnuszą.
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Aa ie-st porywczym  ? Nie ma iuź żadnego  
fm zcru przeciwko nadaniu mu swobod.; Kato­
licka Europa zdstaie w związku z w am i; Bur- 
bonew ie siedzą na tronie; B o n a p a r t e  Jest  
waszym  w ięźniem ; Papież waszym przyiaeie- 
lem , a wszelako zniewaga ie stie sz c ze  piętnem  
Irlandczyka. Katolik Irlandzki zanosił pokorną 
prośbę; łagodność iego uważano za słabą.ebo- 
iętn ość; prosił więc ś m ie le j, a iego przeło­
żenie poczyta 10 za bezwstydną zuchwałość. 
P ro sił w  czasie pokoiu; odpowiedziano ruu , 
iż  icszcże nie czas ; prosił podczas w ojny, e- 
świadczono mu podobnież , iż ieszcze nie test 
póra. W" przeciągu czasu między weyną i po­
kotem, podał znowu Irlandczyk prośbę, i zao - 
-,r« odsbrał odpowiedź: ,,Nie czas ieśzcze.“  O  
hańba ! hańba ! Pocieszą mię atoli ta iednako- 
wość odpowieuai ; sądzę bowiem , iż z  niey 
wyniknie lekarstwo . na cierpienia obydwóch  

K iaiów ; a tem ie s t : r e f o r m a  P a r l a m e n t u . 1* 
G azety Londyńskie twierdzą , iż gdy tylu  

dawnieyszych stronników B o n a p a r t e  g o  ' u- 
mieszcEono teras w woysku Francuzhiem , tak  
d alece, iż nawet D a y o u s t  dostał zpowu bu­
ławę m arszałkowską, nie można więc sąd zić, 
aby stoiąee w tamecznym Rraiu w ojsko sprzy­
mierzone miało byd ź zmnieysionem .

F r a n c y * .

•ności. T ylko ta Ostatnia klassa, może zdaniy™ 
P. B e n j a m i n a .  C o s t a n t , , na dzielny oh B®" 
putowanych bydź zdolną. Xiądą P r ą d  t , którf 
nad baźdena nowem -zjawieniem na horyzonci® 
politycznym  swoie uwagi c z y n i, i takowe *  
pisemkach o gła sza, czyni w  swoim l i ś c i e  d® 
i e d n e g o  z  w y b o r o o . w  w P a r y ż u  niem®* 
też sam e, co i  P , C o n s t a n t ,  pcetensye d® 
D ep u tow an ego, któryby iego zdaniem by 
zdolnym. W ed łu g tego zdania powinien D®* 
putowany bydź niepodległym; niepodległym  
iest tylko .ten, który ducha swolego od wszej'
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kich w zględów  csobistych i od wszelkieych®1' 
wośei własnego zysku wolnym zachow aie. J®'

G d y Xiążę F e ł t r y y s h i  żądał od Króla 
dymissyi , przeto mianował Monarcha d. i2 go  
W rześnia w m ieysce iego Marszałka G o u y i u n  
8. C y r  Ministrem Sekretarzem  Stanu depar­
tamentu W oyny. —  T eg o ż dnia' mianował Król 
Hrabiego M o l e ,  P a r a  F r a n c y  i ,  Ministrem  
jSękrcłarrem Stanu departamentu Marynarki.

Czytaię teraz w P a r y ż u  bardzo ciekawie 
nowe pisemko P. B e n j a m i n a  Ć o n s t a n t :  
„ O  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o r a c h . 1* Trzym a  
Ón się tey zasady, źe tylko n i e p o d l e g ł y c h  
Deputowanych mieć należy, i dzieli F r a n c j ę  
na trzy rozmaite stronnictwa. Jedni nie chcą 
Wprawdzie konstytucji w zręcs niszczyć, leez  
chcieliby ią przecież z da wnemi d o d a t k a m i  splą­
tać i w takowe przystroić; drudzy chcą wpraw, 
dęie konstytncyi , lecz w edług o k o l i c z n o ­
ś c i  zm iennej i s t o s u n k o m  c z a s u  ulegaię- 
e e y , biorąc za zasadę , że czasem część* swo­
bód przez konstytucję za war cwanych i uświę­
conych , uehyhc m ożna, ażeby całey budowy 
Państwo na niebezpieczeństwo nie narażać; 
trzecie nareszcie stronnictwo nie pragnie n i ­
c z e g o ,  i a k  k o n s t y t u c j i ,  nie chwieiac się 
w  swera do niey przywiązaniu przez pamięć 
rzeczy p rzeszłych , lub przez obecne okolicz-

żeli Zastępcy Ludu p rzez takicli niepodległy®!* 
ludzi wybieranymi nie będą , i ieżeti sami tak 
niepodległym i nie są , nie będzie żadnej z?*' 
koynłi za ich postępki w' inieyscu świ.ętfidi 
gdzie za Ludem mówić i ® pomyślności Pa®' 
stwa stanowić maią. Skoro kto żądać 1 
pragnąć zaczyna, staie się podległym ; powstał® 
w nim walka wew nętrzna, z którey nie każ<ty 
zwycięzcą wychodzi. Potrzeba więc d a ć F r a 0' 
c y i  takich ludzi, którzy kontcntuiąc się los®1* 
swoim, w  granicach iego Żacko wać się umieiąr 
którzy się wprawdzie bez blasku po wierzch*'* 
nego, lecz nie bez wolności obeyśdź potrafią 
i którzy od wszelkich solłicytacyi dalekimi z 
stać, mocno postanowili.1* T ak pisze X. P r ą d *  
w naynowsiem  pisemku swoieat, które < z  ressńł 
po części wr stylu prawdziwie nadpoetyczny1® 
p isan e, i obraaami iest przesadzone. T  
n. p. K rólew ski Kalendarz Stanu (Alm ant 
B oy k i) nazywa strauliw ą bateryą przeciek® 
wolnościom konstytucyjnym  u sypan ą, kto®* 
kartaczowy grad fawor o w w yziew a , a B* 
którey o g ie ń , miasto unikania go , za bard z® 
się wystawia ą. Jeden z  dzienników Paryzki®® 
pisze , że  Xiądz P r a d t ' o  tem wiedzieć mu®1, 
ponieważ mówi iako człow iek , k t ó r y  i u ź  b f  
w  t y m  o g n i u ,  i  może sobie tylko 
bardzo na cały ładunek tego rodzaiu wys*s> 
wionym bydź życzy ! '

Dziennik handlowy (dawniey konstytucji* 
ny) umieścił pewien ro d z a j statystyki konst/' 
tucyyney, w yłuszczaiącey różnicę , którą ko° 
stytucyoniści F ra n cu zo y, A ngielscy i Nid®f* 
landscy między maiątkiem i w iekiem , pott®®* 
bnyrn dla .Obywateli do urzędów prawoda^* 
czych pow ołanych, ustanowili.. W  A  i g ! ' 1 
może bydź Członek Parlamentu w  aiwszf[® 
roku wieku swoiego obranym , i  potrzebo1® 
tylko 4a szyllingi podatku płacić. W  Ni d®?  
l a n d a c h ,  wymaga 8 1 w szy artykuł - usta** 
kardynalnej od Deputowanego Stanów P.® 
w szechnych, 3ogo roku wieku , nie wchód®?
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J^ojA owoż w  maiąfek. tV e  F r n n e y i  p -  
rz*ba d i i;do’nośei w yboju według cśgo  e i-, 

usiawy kostytueyyney , 6koń żernych 40 
** ■wiekuj i płacić io e o  franków stałego po-  

i1̂ h, Z  tych rozm aitych urządzeń w ynika,
0 k ^ n g 1 i i a 5o,oco , N i d e r l a n d y  6,000, a
1 t M c y «  m ało co w ięcej ca d  8,000 osób  

[doTrjyeh do w yboru l i c z y .____

w M arszałek M a r m o n t  przybył dnia 3go- 
r2eśnia de Ł o g d u n u ,  gd zie go z  radością 

r̂*yięto.
ji Sprawa przeciw ko mordercom Jenerała  

a®> ejla skończyła się w P  a n , dnia »6. Sier- 
P®ia. M arszałek P e r i g n o n  .dał mu b y ł w  

ih ler[>niu i 8 «5go rozkaz, aby t a i e m n y c h  kom- 
®̂fl'i, które się w T u l n z i e  w brew  woli Zw ierz- 

| *"ności u tw o rzyły, do żadney służby nie u- 
IWał  ̂ lecz aby one rozwiązał. K a m e i  do- 

H lcił rozk azu , i podw oił posterunki gwardyi 
^odiowey dla przeszkodzenia napadom , któ- 

- ffc na fiomy kilkunastu osób,  za nie roja’i-.tów 
tywanycb, uczynić zamyślano. Kilka osób

* L^zpuszizonych taiemnych kompanii zebraw-
się, raniły Jenerała R a m e l a  postrzałem

* pistoletu , i wpadły potem do pem eszkania
1 che* go zamordować. Aresztowano 3o 

. 0 4o tych niegodziw ców ; trzey z aś ,  a mia- 
*°wioie A n g l a r e t ,  P s u s s o n n e  i C a r r i e -  

ei zostali przed Sądem prewotalnyni w P o u  iako 
'"Ordercy R  a m e l a  stawionymi. —  Słuchanie  
"'adków trw ało cd 18. do aa. Sierpnia. Dnia 

go miał Prokurator Królewski P . D  u c l  o s  
1 % ?  , i wniósł poniższe trzy punkta na po- 

a,‘cie skargi : 1.) ża zamordowanie Jenerała  
/ j ®mel a iest dowiedzionem , i że go praez u- 
1 “roione skupienie się dok .nano ; 2 ) że  trzey  

darzeni są sprawcami albo współwinowayca- 
hl. zabóystw a; 3.) że to zabóystw o nie może 
ydż uniewinnionem p rzez wymówkę., iz po­
żeniony Jenerał do Ludu strzelać k a z a ł, i 

, f  straż, przed pomieszkaniem swoiem p rze- 
Szczególnie tylko (m ó w ił P . D u n l o s )  

*^®łość Jenerała w dopełnieniu rozkazów  od 
srsaałka P e r i g n o n  otrzym anych, ściągnęła 

f 1? Kiego nienawiść buntow ników , którzy za- 
pystwo przygotowali ; żądza k r w i , z  iaką ra- 

j l0*ego Jenerała aż w  łóżku iego szu k a li, 
^ o d z i, że zamordowanie nie było dziełem  

fW ypadkowego zbiegu okoHczncści; rozsiewa- 
przeciwko Jenerałowi kłamstwa najniedo- 

*2®cznieysze , ażeby zabóystwo okrasić , i aby 
je nawet iako' krok uległości dla sprawy K ró- 
et,skiey wystawić. Nie iest praw dą, że Jenc- 

ta* K s m p l  kazał strzelać do L u d u , ponieważ 
'^sko z  rozkazu iego ładunków nie miało J

nio prawda, że  ©,. ć w ó c k  Jenerałów Bonapar- 
towskich ( C l a n a e l  i D e c a e b )  u siebie 
praechowywł ; nie praw da, że żołnierza na 
straż] będącego przebił, ponieważ ten owszem  
przez buntowników bagnetami przebitym  zo­
stał ; nie praw da, że  się okrzyk buntowniczy 
W domu iego odbiiał. Nieszczęśliwy R a m e -  
l u?  (m ówił Prokurator, daley); na śm iertelnej 
pościeli mówiłeś , że  przebaczasz mordercom  
twoim lecz obrażone prawa, wołaia o zem stę; 
K r ó l, któremu służyłeś , chce , aby mordercy 
ukarani z e sta li; spohoyność p ub liczn a, i u- 
•zanowanie prawu i Królowi należne, wymagaia 
przykładu w oczy uderzaiącego!“  Proponow ał 
w ięc karę śmierci w edług 3osgo i 3o4go §fu. 
księgi ustaw karnych. Patronowie oskarżonych  

‘ utaraii się oczyścić ich z  winy pomicnionego 
m ordu; okrzyk za ś: „ a  b a s  K a m e i !  v i v e  l e  
R o i ! “; (przez e R a m e l e m !  niech ż y ie K r ó l!)  
udać ea wezwanie Jenerała do złożenia urzę­
du swoiego ; i  tak daley m ów ili: „ L u b o ć R a -  
m e l naypierwszy białą chorągiew w T u l u z i e ^  
zatknął, b ył ón przecież dawnym sługą B on aS ?  
p a r t e g o ;  pow yższe zaś wieści L u d u p o ­
wszechnie ca prawdę poczytyw ane, oburzyły  
przeciwko nieme umysły. Gdyby, go byli za- \ 
mordować chcieli, nie byliby na to iasnego dnu. 
w yb rali; do oskarżonych może więc tylko ka­
ra na przypadkowe ranienie ustanowiona, bydź  
zastosowaną . i t. d. Prokurator Królewski 
zdumiewał się, iakim sposobem czyn tak nie­
słychany za wykroczenie polioyyne poczytywać  
można , mówiąc : „ W e  dwie godziny po po-’ 
strzeleniu Jenerała' z pistoletu , wpadli do do­
mu iego D a n s s o n e  i C a r r i e r e ,  i w  łóżku  
iego ekrutnie go pokaleczyli ; co większa , ie- ' 
den z  nich chciał go oknem w yrzu cić, w oła­
jąc : „Chcem y go żywcem lub trupem !“  Petem  
sprzeczali się o  zaszozyt, który z  nich ma mu 
ostatni cios zadać. T o  przeć'.‘ż dowodni po­
miecione zabójstw o, kiedy ofierze iuż po ska­
leczeniu , ieszcze te trochę ż y c ia , które iey  
pozostało, wydarto. —  Pomimo tego wydał 8ąd 
prewotalny po dziewięciu godzinnej naradzie 
wyrok taki: aby A n g l e r e t a  uwolnić, D a u s -  
s on n a  zaś i C . a r r i e r a  pięcioletńiem więzie­
niem ( r e c l u s i o n )  ukar ać ! !  W  skutku tego  
stali więc ■ dnia 27. Sierpnia przez godzinę pod 
pręgierzem. Na żądanie Prokuratora został 
A n g l a r e t  z  innych powodów w  więzieniu  
zatrzymanym.

Podobnym sposobem postąpił sobie Sąd 
Przysięgłych Departamentu C b a r e n t y ,  takoż 
w miesiącu Sierpniu. W  Listopadzie i 8 i 5go  
szed ł sierżant L a s s e n s a c  z  oddziałem woy- 
sha do gwardyi Króle wskiey wcielonego. D w óch

X *
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wieśniaków" s z ło  Babie sp ok o jn ie  gościńcem  pu­
blicznym . L # 3 j * n s a c  wystrzelił Iza nimi dwa 
razy z karabin* p od  p o z o re m ,  że  u :e ckcieli 
m d a ć t  „N iech, żyie Itró lfu - i  ranił iednego z 
n ieb w  udo tak n ieb ezp ieczn ie , że  p o ' du u - 
dziestom iesięcznem  cierpieniu  umarł. P roku ­
rator Królewski żądał snrow ey kary;. Sąd zaś 
skazał L a s s e n s a c a  na dw um iesięczne wię­
zienie’  ̂ na zapłacenie: 100 franków  kary pie- 
Biężney i  na w ynagrodzenie k o s ifó w  proees- 
s u ! P rzeciw nie zaś skazał Sąd prew otalny w 
P a u ,  dr.ia s i g©. Sierpnia , d w óch  m ieszkańców 
a S.t. Jean-  P i e d ’ d e  P o r t ,  na- deportacyę 
za to ża w  n ocy  z  dnia 8go Maia w roieyscu 
l i ia łe y t r z y k c lo r o w ą  chorągiew  wywiesili f:

s D nia 3 . W rześn ia  Pan P a  u l ta i er-,, li­
czeń  i’ pom ocn ik  X iędza S i c a r d ,  nauczyciela 
głucho-n iem ych , staw ił przed  Królem  d w óch  
m łodzień ców  głuchu-n iem ych , których  nauczo­
no. m ów ić- Jeden z  n ich  rzek ł:.

■ „N ayiaśnieyszy Panie !! P ozw oliłeś zbliżyć 
się- do Ciebie biednym  dzieciom . Mniey szczę­
śliwym od  innych d z ie c i nie dawszy p rzy ro ­
dzenie słuchu-, o d ie ło  nam i m ow ę. L ecz  K ie- 
Jbo, nie przebrane w skarbach d obroci sw oiey, 
sączy ło  nam ia- dać ,  w zbudzając w dobrych  
duszach tę m iłość Clirześciiańshiey lit®ści.“

D rugi tak daley m ów ił: „  D o z w ó l N. Pa­
n ie -, abyśmy władzy mówienia szlachetnie uży­
li żebyśm y g łos  nasz połączyli V  radośnemi 
•d głosam i , iakie u. podnóżka tronu . tw oiego 
życz liw ość i' przyw iązanie wszystkich Francu­
z ó w  wydaią.“

K ról o d p o w i e d z i a ł „  P odzięk u jcie  moi a 
dziatki tym , k tórzy  was nczą.w-

D w ay ei uczniowie- mieli potem  między 
»oBę tę krótką- rozm ow ę v „C zy  kochasz K ró­
la ?.“ •—  „Z" ca łego  eercs.“ — ,)Po cóś przyszedł 
d o  pałacu Królew ski ego ?-ił —  „Dla- powinszow a­
nia ftró lbw i imienin.**-

W ie le  osób  dworskich- czynił©' im zapyta­
nia. —  Na te ,-  p o  wytłumaczenia-.'ich przez 
Pana P a  u In  i e r ,-r o z s ą d n ie  z  wielkiem w szyst­
k ich  zadziwieniem  odpow iedzieli.

T  U  2  C " J

J eszcze  przed świętem TurecK ieW  B Y ń- 
ar atn które dnia i3go  Sierpnia n asta ło , i zw y- 
ezaynem i za czę ło  się; uroczystościam i ,■ przy- 
w ies ion p  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  głowę. 2-w*- 
n eg o  Karm- J o r g y ,  czyli C z a r u  e g o  J e ­
r z e g o ,  którąc W  a l i (-W ielkorządca) l i  o m e -  
ifii i- G ubernator B e l g r a d u ,  M e r c  a s a l i  A  li- 
B Y s & a r; p rzysła ł, Ł atw o eob ic wystawić moina^

o- #kźe  O tragicznym  zgon ie  teg© w o je n n e g o , nl 
W ieuayin w zględzie ważnego- człow ieka , ro­
zeszły  się rozm aite w ieści. W e d łu g  listów  * 
K o n s t a n t y n o p o l a  pod  dniem 23 -ym Sier­
pnia pisanych , edaie się bydź rzeczą  nayp£'T' 
n leyszę , że  C z a r n y  J e r z y  przybyw szy 
w si M a e s a n y e ,  niedaleko S c m e n d r y *  jc' j  
źą ce y , do tam ecznego Kniazia V o i c a  za,f'  
c h a ł i  od  niegp z  p ozorn ą  gościnnością przy­
jętym  został. L ecz  w krótce  patii ofiarą duch® 
stronnictw a i  nienawiści ( którą iuż podc2s8 
pierwszego- buntu przesr siebie wsz- ż ę te g o , * 
przyczyny wielu okrucieństw  na siebie- śc*6' 
gn a ł) , zw ła szcza ,  iż się dalszych niespokoj­
nych  planów  ze st-rony- i eg© obawiano. P o c e ­
niony Kaiaź d on iósł Baszy Belgradzkiem u 0 
przybyciu C z a r n e g o  J e r z e g o - ,  i  posia ł f3# 
oraz ściętą g łow ę iego  w do-wod sw oiey wier­
no ś i i uległości- P erc ie  Ottomariskiey. Głotf* 
ta nie była ied n a k że , isk się dziać zwykł# r 
p r z e l bramami seraiu. U-MStafclyn.oporitańakieg#' 
na widok publiczny wystawioną-.

Praez »4. dni pr/.ed odcyścien* ostatni# 
p oczty  Tureokśey, wznr-igła się z a r a z a  m o r # '  
w  a na przedm ieściach Konstantynopolitański#!* 
P e r z e  i ' B u  j u k  d e r  z e  , do  wielkiego stopni*- 
Codzieńnie sprzątała p o  kilkanaście o s ó b , 8 
przestraszeni mieszkańcy opuszczali mieszka­
nia swoi-e. T akże  i  między. Turkam i pok** 
zuią się znaczne ślady fey  za ra zy ;  umsrł# 
na nią iuż ro  osób z orszaku- W . W ezyra- 
D a r i d  D e r  D a r i d i a n ,  offcya lista  Turec­
ki przy  Ces. Austrra-ekiera P o s e l s t w i e H' 
koż  się zaraził, i  u m a ił dnia- i<y Sierpnia.- D#' 
zo res  Ces. A-ustryaekiego uom ii n iew oln ików »’ 
W którym się ieden m łodzien iec właśnie ty©5*' 
czasow a  przy ięty ,zaraził, uciek ł z pom iecione­
g o -d o u tu ; ce większa to- straszliwe n ieszczę ' 
ście wkradło sie pom im o wszelkich środków  # ' 
s troża a śc i,. nawet w dom  C. K. Austryackieg# 
loternuncyusza, Barona S l u r n i e r a ,  i wydarł#' 
mu- naym łodszego syna ,- kwitnącego ch łopca  ^  
gj.ym roku. wieku. Z  . pow odu  teg o  smutncg# 
wypadku w yniósł się pom icniony Ińlc.rnunej-us^ 
BeW fzystkieaii osobam i do Poselstwa nal^:żą ’̂ c>■'l;,, 
a B u j u k d e r u  dó B e l g r a d u ,  (o d le g łe g o  0 
godzinę drogi od Konstantynopola )  '

VTedług doniesień ze S m y r n y , ,  wybu­
chnął dnia 10 . Sierpnia na Ckoitiańsiiu-y dziel­
n icy  tr. g o  miasta s t r a s  ś l i w y  p oża r , który *  
k lkw godzinach- p rzeesło  8c o  dom ów  w per?J ' 
nę o b róc ił.. Szkodę przez ten str, szliwy p ° ' 
żar zrzodżoną ,  szatnią na kilka m . iionów  pi*' 
strćw . D zielnica Fi-unkońska i targow ice P ° ' 
b lu z c e  zostały szczęściem  o ch -jn io n e m i.


